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WlA O 0-M o ś c i  k r A i b w  e„

Podług gazety SCnackiey z dnia iogb wrze* 
śnią. »

Przez Nay wyższy dyplomat porl dniem 5o 
sie rpn ia , rzeczyw isty radca ta y n y , zarządzający 
m inisteryum  spraw w ew nętrznych, H rabia' Koczu: 
bey, m ianowany kawalerem  orderu ś. Jędrzeja.

Przez Naywyższe ukazy J. G. M. do Rządzą­
cego Senatu wydane w  roku teraźniejszym :

D. 19 sierpnia. Zasiadający w  expedycyi 
budowania K rend iną , Xiążę zHcxj’- Dołhoruhi 
rangi 5tey  k lassy , tudziez radca dworu Jan 
SafonOw i A lexander Gedeonów, za gcirliwą słu­
żbę, mianowani, pierwszy rzeczywistym  radcą sta­
nu, a dalsi radcami kollegialńymi. Sztabsiekarż 
łiniandz.kiego korpusu kadetowr Botdt, m ianowany 
assesorem kollegialnyin.

D . 21 sierpnia. Zostający \V departam encie 
narodowego oświecenia, radca kollegialny, M ik o ła j  
Osiołopow, na podanie Cesarzowey Jeymości M aryi 
Fedoro wny o gorliwcy i rbw alebney jego slużbib 
pod zawiaaowstwfcm Nayja suieyszey Pani, miano­
w any radcą stanu.

D. 2 4 sierpnia. Należący do etatu  stayni 
dworu jasielniczy rangi gtcy klassy. Karol Ceyzieli, 
za gorliw ą służbę mianowany m istrzem  pojazdew 
z rangą 8mey klassy.

D. 27 sierpnia. M istrz obrkędow radca sta­
nu X ię ię  Gag uryn, w nagrodę gojli.vcy siuś*y, 
m ianowany rzeczyw istym  radcą stanu.

D. 29 sierpnia. Zostający p rzy  wojennym 
jerrerał gubernatorze petersburskim , radc.ą kollegi- 
alny, Chmielnicki i fizyk mieski petersburski rad ­
ca dworu Pietruszewski, za gorliwą służbę miano­
wani, pierwszy radcą stanu, a drugi radcą kolle-
gialnvnl. *

"P. 5<ysirerpiiid. M istrzow i obrzędow dworu 
J. C. M. rzeczyw istem u radcy stanu Xięciu Gaga­
rinow i, rozkazano bydź m istrzem  dworu.

T e jże  D aty. Rzeczyw isty radca stanu Kor- 
nitow, m ianowany radcą taynym , i ma zasiadać w  
Rządzącym  Senacie.

T e jże  daty. Sprawujący obowiązki kam er- 
jitnkra assesor kollegialny llvabia Alexander Sołło- 
hitb, o trzym ał rozkaz spraw owania obowią/.kow 
m istrza obrzędow dworu J. C. M.

Tey/.e 'daty. Należący do etrhiLażu radca 
stanu Lab i iis ki, 'm ianow any rzeczyw istym  radcą 
Etanu.

fTry i i  daty. W  nagrodę sczególnieysżycłł 
zasług zawiadującego kanoellaryą N. Cesarzowey 
Jejm ości, M aryi Fedorowny, radca stanu, NowO- 
sii.cow, m ianowany rzeczyw istym  radcą staniu

CeSarz Jmć d. 11 lipca r; t. potw ierdził u rzą­
dzenie i e tat kantoru handlowego banku państwaj 
W A str achaniu. , ,

Podług Bilskiego Inw alida  z driia 7 września 
ppzez rozkaz dzienny d. 4 t. nr. dow'odzca bry­
gady odvrodowey oddzielnego korpusu kaukazkie- 
go jenerał major, D reniakin, naznaczony komen­
dantem  do Irkucka, i ma się uważać w  wOysku. 
Uwolniony ze służby jenerał major Werewkin, , 
przyynnije się do służby, po arm ii, 1 naznacza się 
na komendanta do MoskWy.

Byłv sankt-petersburski głowa mieski, p ierw ­
szego stopnia kupiec Zuków, m ianowany kawalerem  
orderu ś. Anny 2giey klassy, bez przywłascaenia 
podług tego orderu praw a na ślachectwoi

. K r ó l e s t w o  P o l s k i e
W arszaw a , dnia  28 września.

W cio ray , dnia 27 b. m. stolica tuteyszh bb^ 
chodziła uroczyście rocznicę Koronacyi Nayja* 
śniey.-.zego Cesarza W szech Rossyy A lexandra I ,  
i Nayjasnieyszey Cesarzowey E lżb iety  A lexieje-  •: 
w ny, przez powinszowania i nabożeństwa, odpra­
wiane w kościele m etropolitalnym  ś. Jana, W obe-* 
cności władz krajowych, oraz w kaplicy zamkowey. 
W ieczorem  oświecono miasto i gmachy publiczne.* 

Nie J. C .M . W ielki X iaże M ik o ła j , (jak wr 
przeszłey gazecie przez om yłkę w ydrukow ano) 
lbcz vV. X. M ichał wyjechał d. 22 b. m. z W arszaw y  ̂

W  przeszłą sobotę cała jazda, zgromadzona 
od mejakłegó czasu w okolice W arszaw y, wyjstay 
pila na przyległych błoniach, gdzie przed NN. W W •; 
Xią/.ętaini K onstantym  i M ichałem przeciągnęłam 
Nazam trz i wczoray ruszyła  w  drogę do m ieysc son 
bie przeznaczonych.

A  U s T r  y A.
(z Gaż. W arsz.) W iedeń, dnia  17 września: 

Żadne uzbrajania (pisze gazeta berlińska) nie czy­
nią się w całey A ustryy poruszenie nastąpiło w  tem  
tylko WOysku, które stoi ria granicyj nigdzie zaś, 
ani w  ziem i śiedmiogrodzkiey, ani W Bannacie n ie  
ściągniono woyska. W szystkie w  tey  m ierze po­
głoski są bezzasadne. Nie potw ierdza się także, 
aby w A '«fctryi przyjm ow ano chirurgów  do w oyska 
i iwy, rybiego.

Słychać (pisze daley wspommona gazeta;, iż 
Xiążę Alexander Y psylanty , osadzony W tw ierdzy  
węgierskifey M ungats, został Uwolniony z rozkazu 
X iążęcia M et ter nich  i wyjechał pod obcerii nazw i­
skiem dci Tryestu. (Gazeta zaś pruska stanu  umie­
ściła artykuł z Fest pod d. 7 w rześnia, w  k tó ry m  
donosi, iż X.iążę Y psylan ty  nie został wypUsozony 
z M ungats  i nie wyjechał do Tryestu , a p rzy n ay - 
mhiey podróżni, k tórzy Z tam ecznych stron  do 
Pest przybyli, zapewniają, iż wśpomniony X iążę  
siedzi w rzeczóney twierdzy.)

Czytamy w gazecie weneckiey, iż podług riay- 
świeższych odebranych morzem wiadomości, porzą-j 
dek przyw rócony został w Stambule, Sm yrnie, i  
innych znacznieyszych m iastach tureckich. "Wieść 
o zdobyciu Saloniki przez greków, jest fałszyw ą. 
Słychać jednak, iż d. 5 sierpnia zaszła bitw a ha mo­
rzu  w okolicach Samós, k tó rą  tu rcy  zhowu przegrali.

P R U S S Y.
(z Gaż. warszi) Berlin, dnia  22 września. A rcy- 

Xiążę A uśtryacki F erdynand  wyjechał z tąd  oneg- 
day do Drezna.

Przejeżdżali tędy vice-konsul rossyyśki L a ­
teński i strzelec połowy Dąbrowski, wysłani gońcem 
z Petersburga do Paryża.

Jedna, z gazet tuteyszych donosi pod a rty k u ­
łem  z P aryża , iż X iążę W ół koński, k tó ry  dnia 
2g sierpnia przybył z Florencji do W iednia, w y­
jechał do woyska, i że Raron LutzoW , in ternun- 
cyusz auśtryacki w  Stambule, k tó ry  podjął się da­
wać opiekę poddanym rossyyskim W T urcyi, podał 
już kilka skarg Porcie. ,

N i e m c y .
 ̂ [z Gaż. warsz.) Od brzegów M enu dnia  12 

Września. Jedno z pism publicznych niemieckich 
radzi dyrekeyom  teatralnym , aby dały jakie sztuki 
na dochód niesczęśliwyoh greków.



Tow arzystw o utworzone w  Stuttgardzie  na 
wrsparcie greków, ogłosiło, i ż zamierzonego sobie 
celu chce doyść takiem i ty lko drogam i, któreby 
każdy sąd uznał za prawe; iż nikogo nie zachęca 
clo wovny przeciwko tu rk o m , iż nigdzie nie za­
kłada składu broni i nikogo nie uzbraja.

A n g l i a .
(z Gaz. -warsz.) L o n d yn , dnia  7 września, 

N iektórych obywateli tuteyszych uraziło, iż Król 
mianował Lorda prezydenta dublińskiego Bkr-onem, 
a zasczytu tego nie okazał Lordowi prezydentow i 
londyńskiem u, i że był na uczcie , k tó rą  miasto 
D ublin  dało, a Wymówił się od przyjęcia podobnc-

N a herbie obwiedzionym palniami, miał orla W z )o  
tern polu, z koroną cesarską u góry, j napisem: J a ­
ma m a n e t , fo rtu n a  perit, (sława zostaje, soześcic 
przemija); Rzeczony Xiążę m iał lat 72. Jako po ­
tom ek byłych cesarzów greckich mógł używać po­
jazdów z herbem 1 m onarchicznym , lubił nauki, u- 
tpiał dobrze język grecki daWny i nowy.

, Przybył do M arsylii P. Green, konsul angiel­
ski w  Patras, zkad skrycie um knął przed zapal- 
CzywośCią ludu. W yrzucają  mu grecy, iż był szpie­
giem , i turkom  wszelkiemi sposobami dopomagał, 
a przez tb zgwałcił prawo narodów i neutralność.

Podług urzędowych doniesień Spisze gazeta 
berlińska), :Xiążę W'eilington domagał się od Fran- 

_ oyiskutecznoy pomocy, dla przeszkodzenia weyściu
w szystkich zeznań świadków wr sprawie* obcego wcyska, do kraju tureckiego. .Ministrowie

go zaproszenia ze strony m iasta Londynu.
Zć w szystkich zeznań świadków w sp raw ie ' oocego wcysKa, ao krąp. 

o zabicie Honeja i Francisa, podczas rozruchu przy  łranćuzcy, odwołując się do świętego przym ierza, 
w yw iezieniu ciała kró low ey, pokazuje się. iż żoł- ofiarowali tylko sczere pośrednictwo. Oświadczy-
nierze gw ardyi bokowey użyli broni. Przyzna- Ii oraz, iż gdy Rctsśya nie dałaF rancy i żadnego po­
je to  także gńzeta m inistetyalha K ury  er; lecz tw ier- wodu' do nieukontentow anią. Francy a leż nic ino-
d z i , iż tego konieczna potrzćba rozpędzenia tło- że sobie, nic przeciwko niey pozwolić, równie jak
czącego się k d u  wym agała. W tenczas zaś dopić- przeciwko innym  mocarstwom, które w podobnym
r.o gSy pospólstw’0 rzucało błotem  i kamieniami, 
w dysko w ystrzeliło, \Z póczątkń samyin prochem, 
a potem ostrem i ładunkam i. Dotąd jedńak niewia­
domo, kto zabił Honeja i Francisa, czego zapewne 
sąd nie potrafi Wyśledzić;

la id  W Stockord p rzy ją ł Lorda Stewart, brata 
M argrabiego Londonderry  (Lorda Castlereagh) z sy­
kaniem  i gWizdaniem. P y ta ł się go o Majoćchie- 
gp  i innych świadków, k tó rzy  zeznawali w spra­
wie przeciw ko K rólow ey. Napróżno podniósłszy 
dziecię swoje, trz,ymał je przed głową. Małżonka 
jego, zemdlała podczas rozruchu.

Słychać tu  o przym ierzu żaćżepnem i odpor- 
nem  między trzem a wielkiemi M ocarstw am i i ma­
nifeście narodu greckiego do w szystkich rządów 
europeyskich. ______

F  R  A N  C Y  A .
(z G az .łP ars z.) P aryż, dnia  8 września. W czo ­

r a j  odpraw iła się tu  w a ż n a  rada m inistrów ', pod 
przew odnictw em  samego Króla. W ezw ano na nię: 
A iążęcia Richelieu, oraz m inistrów  intereśsów za­
g ran icznych , W oyny-, morskiego, spraw  wew nę­
t r z n y c h . ' skarbu, Pana Lairte i Pana de Serre, wiel- 
k-iego kanclerza. O statni nie mógł bydź dla slabom 
ści zdrowia. Uważano potem  większą czynność 
w  m inisterym ii w oyny i morskiem.

Dnia ipb. m . odpraw ił się w  Bordeaux  wspania-

wreszcie,
reprezentaeyynego

razie jednakowych wzglęlów 
angielski

du

wyciągały;od mey 
zna dobrze kształt rza- 

i w ie , iż tam , gdzie idzie

przyjęli
Dnia 2 b. 111. Król miał obey rzec gw ardyą swoję. 
Lord l f  ellington  przybył um yślnie na to poprze­
dzającego dnia do. Paryża;  w nocy zaraz posłano 
półkom rozkaz , aby nazajptrz, me występowały. 
Tysiączne ztąd były domysły. Od 7 lat u trzym y­
wała się F rancya jedynie powszechnym pokojem, 
a rząd użył tego Czasu na powściągnienie namię­
tności, i zamknięcie ich . w obrębach dobrze lub źle 
rozciągnionych. W  szy bko zaś jest tylko przy tlu - 
mionein, nie zaś wylępionem . Z czasem jedynie 
może się ustalić spokoynośći Nadto, praw a strona, 
k tó ra  nie ukryWa ani nienawiści swojey przeciw* 
ko wypadkom rew olucyynym , uświęconym  przez 
•onstytucyą, ani chęci przyw rócenia dawnego po­
rządku rzeczy, nabiera przew agi grożącey naw et 
tronow i konstytucyjnem u. Naród okazuje oczy­
w isty w stręt tem u stronnictw u. Jakżeby sm utne 
skutki mogły ztąd W yniknąć, gdyby się jescze do 
tego zagraniczne jklopoty. przyłączyły ? Usiłuje 
w ięc rząd uniknąć oboyga.

M ieszkający tu Anglicy chcą nadać niejaka 
świetność X iążęciu W ellingtonowi, przez urojone

łypogręćU żm ajłey  maxszaDzoyveyMoreau. Nayzna- niębeżpieczeństwa/ którem i ni by to  był zagrożony, 
kom itsi urzędnicy m ieysćy szli za karawanem, k ip ry  I  tak m ów ią, iż syn m arszałka A ’ey, młodzieniec 
pnprąćdżał r a n  R ave z, prezes -izby deputowanych.

K ró l ?fiyołał wiybiercze zgromadzenia okrę­
gowe w  departam entach na dzień 1 paździer.m- 
T- a zgroniadzehia departam entow e na d. no te ­ka
goż miesiąca.; (Pomiędzy wychodzącymi deputowa* 
nym i n a jce ln ie js i są : PP. D ebonald, Clausel de 
Conssergites, Vaublanc, Hautfeuille, H rabia D u­
pont, Pilicie, P uynlaurin, Castelbajac, Jobez, Sa- 
ląberry, Scsmaisons ,. St. A ignan , Royer-Coilard, 
Proc de Boulayc, Delalot, Baron Louis, B lunquart 
dę Bailleul, 1,avai l de Langlade, Bertin-D eveaux, 
Chauteaudoutile, Jacquinot,, Bquriennc  i t. d. N ie­
k tó rzy  z nich przew odniczą na zgromadzeniach 
w ybiorczy clę i mogą bydź znowu obrani.

Zdaje się, iż w krótce, a naw et przed rozpo­
częciem przyszłego posiedzenia izb, strdńy m ini­
strów  i  rojaUstów pogodzą się z sobą. Pan Deser,te 
układa się W tey  mierze ze strony pierwszych, a 
Pan  Villele ze strony drugich.

P aryż, dnia  12 września. Xiążę D em ctry Ko- 
mneit, kawalór orderu ś. I.udwika, i marszałek pol­
ny. k tóry , podłóg mylnego doniesienia niektórych 
gazet, m iał bawić W Piemoncie, a istotnie żył śpo- 
koynie w  P aryżu  , i mieszkał na ulicy ś. Domi­
nika , um arł dnia 7 b. m. Opegday zaś odprawił 
się wspaniały pogrzeb biała jego. Rozmaite od­
działy osady tuteyszey szły za karawanem. W spo- 
m niony X iiżę  był praw dziw ym  potomkiem da- 
W nieyszyęh cesarzów z rodziny Komneniuszóio, i za 
takiego uznał go dwór-fraricuzki w roku 1783. Zo­
staw ił brata, Hrabiego Jerzego Komneniusza, i sio­
strzenicę Xięźnę Abrantes. X iązę D em etly  opuścił 
F ra n c ją  w  roku 1791 i zawsze sprzyjał Burbonorm

m ający 22 lat, chciał go w yzw ać 11a pojedynek, a 
jeśliby nie otrzym ał zadosyeuezynienia .postanowi? 
zelżyć go publicznie. , Uwiadomiony o tęm Xiażę 
Richelieu, pojechał natychm iast do marszałków'ey 
A 'ey, żądając objaśnienigrzeczy. M arszałkowa od­
pow iedziała, iż jeśli syn jey może mieć jaką ura­
zę do Xiąźęcia W ellingtona, za postępowanie jego 
w spraw ie oyca swego, chwili jednak, kuąly tenże 
Xiążę bawi we Francyi, nie poczyta za przyzw oi­
tą  do napastowania jego; gdyby wreście chciał po­
szukiwać na nim zadosyć uczynienia, szukałby go 
w L ondynie /  Mniemane zn iew agi, jakich wspo- 
nimony Xiążę miał doznawać, są również bezza­
sadne. Pokazywał się 011 na wszystkich publicz­
nych mieyscach i ję a tra e h , a obecność jego 
wszędzie samę obojętność wzniecała. Mówiąc do 

dawano mu ty lko t y t u ł : Jenera le! Xiążę
operę w gru-

_. po śmierci ^  ról owcy angi c I sk i e y , r  ó-
w nie jak Pan Stuart, poseł angielski. Miał order 
ś. Ducha. S łychać, iż chciano go znieważyć. 60 
żandarmów przebranych w sńknie cywilne było w  
pogotow iu w raz z oddziałem gw ardyi królew skiej 
do powściągnienia wszelkiey napaści. Inne gaze­
ty  tu te jsze  tw ierdzą, iż wspomniony Xiążę nie był 
tego dnia na operze.

W L1 O C H Y .
(z Gaz. Tl arsz .) Liworna, dnia  3 września, 

Słychać iż jenerałowie francuzcy I.efebore Desnout- 
teś i oba Lallem and, bracia, przybyli do G recyi 
z w ielu oficerami francuzkim i, co jednak potrze­
buje potwierdzenia.

niego
W blhngton  przybył d. 29 z. m. 
bey żałobie po śmierci Królowe



ja k  naylepszć porozumienie pfthujft między 
arekam i i baszą egiptskim. Dw a okręty  - wspo- 
innionego Baszy zabrane* przoź greków, uwolniono 
natychm iast ż rozkazu ministra, morskiego w Idryi.

Dwa oddziały okręt pw kupieckich, płynącymi 
pod bandera am erykańską z działami i potrzeba­
m i w o j eh nem i; zawinęły do łdry i, i zaraz odebi a- 
ł r  zapłato goloWemi pieniędzmi. , '

P rzy  zdobyciu Tripolizu , X iązę Dvm&try ł -
■lanty dowodził w tryskiem,p s y  tan a Xiaze Kantaku-

\eno  a rtv lle n  u. Po zrobieniu wyłomu-, spartame 
Wpadli naypierw ey do miasta.

\ i a ż ę  Itłduroęordato przybył dó Grecy i iia o-1 
krecie z 'M a rsy lii  z wielu grekam i i oficerami fran-
cuzkim i. ' s

Od granic włoskich, dnia. 5 wrześnid .-Mimd 
Wszelkich zakazów i pogróżek władz angielskich na 
w yspach Jońskich* wielo młodzieży udało się ztatn- 
tad do Morci, dla powiększenia utworzonego tam  
korpusu jończfków. k tóry  już znaczne odniósł ko- 
rzy.śoi nad turkam i. Na wyspach jońskich panuje 
zaburzenie umyśli w, którego podobno Woy.skó an- 
gifctdvie nie potrafi przytłum ić. . ,

W  Y S U Y J O N S K  1 fi .
(z Gaz. warsz.) K orfu , dnia  8 sierpnia. "VV oy- 

sko tureckie pod dowództwem Chprschid Baszy 
stoi eiav.lc przed Janina, a dóStaw.s/y możdżćrze, 
strzela do warowni nad morzem. Braknie mu je­
dnak żywności. I dla tego zapasy nasze przodu­
jemy drago tarkom  w Preccsa, k tórzy jeszuimtud
sprowadzają dla woyska. .

W  Grecyi wyszły dwie odezwy. VV pierwszey 
czytamy: .T argu ,tow ie, JońezykoWie! \V ąz poległ 
od  Krzyża! Mhw.kańcy skali d.ych okolic Sidh  przy­
wrócili w olność Epirow i. Porzucajcie  zaćmię, gdzie 
nieprzyjaciele wasi panują. Nic masz rzeczypo- 
sp o itey  jońskiey, mc masz wolności, gdzie chorą , 
O je W angielska powiewa. Anglicy są przyjaciółmi 
barbarzyńców. U ciekiycie od nich! Pow racajcie 
wszyscy, jńrchay każdy obeyiuie niwy swoje, a wy 
m łodzieńcy, młode lwy, wałczcie obok nas. Sczu- 
pły będzie W.asz huticc, lecz otrzym a rićtzYtiśko w y­
borowego. Siyie.ty .znak.K r z;, za poy . c . a W.s/yozie 
na brzegach JBpuyi, i jest godłem pokoju. P rzy ­
byw aj eie do nas Paicgiotowie. Joi ęzykowirf P a trz ­
cie. oto -wszyscy grecy w zięli się do broni. Clicć- 
ciez sic pokazać niegodnymi." W  drugiey odezwie 
wyrażono: „P aństw o  HelldnisUVvy jest rzeczy wi­
stem Mamy broń, proch, przy fiuó ł; nieprzyja- 
Cl»lc nasi pierzchają: pj-.-.estyagza mn lo d o w o :' u vl-  
ność. .Senat rzeczypospolitej joUskiey źle sobie 
wzeiedem nas postąpił, C up.u grzech spada na 
olowe grzeszących. W oysko nasze obozuje przy. 
brzegach morskich, naprzeciw; wyspy L e ń k o s^ S t. 
M aura). Dobrych mieć będziecie przewodników. 
N icchay słowa zbaw ienia rozeydą się drukinui pa 
calvm świecxe.“ Pierwsza odezwa podpisana przez 
rządców Sulli) jest datow ana w obozie przedJJar- 
ga dnia ,|f .c7 (erw ca r, b, a druga podpisana przez 
Jędrzeja,. M alar co , l o n g  cli P o p a , J'r, Focca y i  
Wszystkich członków hufca Wyborowego, ma .datę 
-*4 czerwca r. b. . -

Rząd nasz okazuje się ciągle surowym dla Mm 
rcvc/jvkbvv i licznych ich stronników na wyspach 
jońskich. O kręt ccła-oński, płynący pod banderą.
. j ii o ielska. Z potrzebami wojeiUiemi z Liw orny  do 
Morci. -przymuszony burzą z a w in ąć d o .Ziantc+zo- 
stał zabrarty na skjirb. Grecy upoimnałi się o ła­
dunek. lecz nadaremnie. Odesłano na pow rót i\3 
Jończyków ranionych w  M orel, którzy chcieli 
przybyć do do.movv .swoi eh, i tam się lcczyc. G re­
cy i jońfczykowic mocno sarka i a na to , <

Z an ie  dnia. 12 sierpnia. Zadaje się, iż woynd 
ttreków' z tu rkam i zaw czcśnw  i bez należytego 
przysposobienia nad D unajem  wybuchnąła. Sły­
chać. iż m ia ła 'się dopiero zacząć _ w  jesieni roku 
przyszłego 1822. I zląd można sobie w ytłum aczyć 
zawiei w dzisiejszych działaniach. Nadewszyśtko

braknie naczeb 
:lko

zaś., d obrej tey i pi tkhey spraw ie braknie nacze 
nika. jednego z tych  jeniuszów, którzy sami tylk 
m o g ą  sczęśliw le kierować, w ypadkam i, : ktprz
oh dar ze fn rzadka, walecznością 1 naazvvyczuyny m 
rozumem, mają nayw ' żs/.e wulokj, f .1. jak sami do 
tego, co jest naywyższem, należą. T aki jeniusz

potrzebniejszy jest, a niżeli pieniądze, proch, ołótf 
i działa. Oba IJiążęta Y psy lan ty  i Kantakuzeno  po* 
•siadają wiadomości woyskówfe; mają walecznych 
podwładnych dowódców-, jako tó zacny Odysseus 
walczy pomyślnie w  Kornelii; lecz taka sprawił 
nie przestaje na tern, co jest zWyczfiynem, a naw et 
tylko dobrem; wielkość jedynie i nadzw yczajność 
może ją do celu doprowadzić. Przy puściwszy, i£ 
brak pieniędzy, dział, potrzeb wojennych, żywno_ 
śei, biegłych oficerów, Wprawy Moyskowey i t  d.~ 
oraz w znaczney części W a h a j ą c y  się duch woyska, 
nie przeszkodzą grekom  odzyskać Wolności, cze­
góż się w tedy dla nich spodziewać lub lękać po­
trzeba? Grecy nie mają jescze zdolności do składa­
nia krajów zw iązkowych. Oświeceńsi tego narodu 
poznawali, iż trzeba wprzód przez nauki przyspo­
sobić lud dó tego. Takim  celem zaymowały się 
szkoły publiczne w Chios, C ydonii i Sm yrnie, gdząd
sczcgólniey uczono języka i dawnych dziejów krajo­
w ych. Teraźnieysi młodzi g re c y , chcąc bydź u - 
dzielnytn k rajem , potrzebują sprężystego rządu, 
k tóryby Wszystko powścjągał .Gdyby, o czem w ą t­
pić w ypada , grecy bez pomocy żadnego mocar* 
stw a odzyskali teraż  wolność, gdyby polityka im  
'eurobeyska dozwmiiła posiadać Stambułj będą* 
cy kluczem na czarne morze, w tym  razie moghbyr 
znowu- doznać okropnieyszych niesczęść, a niżeli 
po śm ierci A lexandra , Króla macedońskiego, k ray  
ich dotknęły. W szystko bowieftlpćo się terażoka*  
zało, w ystaw ia zam iary ich ddiródców i postać 
przyszłości. Po pokonaniu wspólnego nieprZyja* 
cielą obudziłyby się namiętności. Oba Y psy lan ty j 
X iążę K an takuzeno , A li Basza J a n in y , k tó ry  
w tedy  zostałby chrześcijaninem, chcieliby zapew nć 
panować W Stambule, i o to walczyliby z sobą.

 '■—   1 . r

T  u n c y A. v
(z Gaz. warsz.) Sm yrna (w A zy  i) dnia  7 sieru 

pnia. KonLr-admirał irancuzki H algan , k tóry  
28 lipca przybył do zewnętrznego portu tu teysze- 
go. zna dobrze okolice nasze. W  roku jescze > T ;  do­
wodząc flotą w Lewancie, ziedriał sobie szacunek 
i wdzięczność. Oprócz 2 iregat irancuzkich, stoi 
5 mnieysżych statków  wojennych w tu teyszym  
porcie, fregatą zaś francuzka i 6 brygów krążą! 
gdziei .'.dzicy.

Od granic tureckich dnia  27 sierpnia. Part 
Nelu, ajent turecki (pisze gazeta berlińska) w ysła­
ny do P aryża , a zabrany przez kapra idryyskiego, ’ 
inial mieć przy sobie a5 milionow w* złocie, w ex lach / 
kleynótacH, i kosztownych podarunkach. Zdaje się,’ 
iż m u polecono wyjednać pośrednictwo F raney i 
przy pomocy posła angielskiego. W spomnione pie­
niądze i rzeczy* uznano za dobrą zdobycz, w eszły 
zaraz‘do kassy greckiey, a listy, k tó re  wiózł, po* 
słano do Odessy.

List kupiecki pisany z A lexandry i w  Egip­
cie pod dniem 12 lipca wyraża: „ Basza nasz przy­
był tu d. id  i .  m. i natychm iast zalecił, aby żaden 
okręt nie w ypływ ał. Odebrał od W . Sułtana roz* 
kaz uzbrojenia wszystkich swoich okrętów  i w y­
słania ich przeciwko grekom. Ze zaś okręty  pa­
sze po więksZcy części sa na m orzu z tow aram i, 
kazał więć Basza kupić kilka okrętów  kupieckich; 
będących w porcie, uzbroić je ,  i przyłączyć do 
eskadry swojey. Eskadra ta  złożona z 1 (3 okrętów , 
między którenu są 5 fregaty, popłynęła d. 10 b. 
m- ku wyspie fihodus. W . Sułtan wydał firm an, 
zakazujący wywozić zboża z m orza czarnego, aby 
grecy nie ophtryWali się w żywność. Z  tuteyszego 
naw et portu Basza nie każe wypusczać żadnego 
sk rę tu  ze zbożem beż złożenia rękoym i, bojąc się, 
aby nie znwinął do greków. Dziś przybył tu  o k rę t 
angielski z Kamea, zkąd w ziął 2 tatarów  i 6 kup­
ców tureckich z różnemi towaram i. W  żegludze 
spotkał 5 okrętów  greckich, które przym usiły go 
do oddania tow arów , a Uirków i tatarów  zabrały, 
kapitanow i zaś okrętowemu za frakt zapląciły.“

Uciekający grecy z W ołasczyzńy' wystaw  u ją 
sm utny obraz tey  prowiricyi. Kiaja  Bey , k tó ry  
zdrayeę K am m ara Sau>ę i ludzi jego zast rzelić ka* 
zał, po tem zabóystwie oświadczył, iz W . Sułtan po­
wszechną am nestyą ogłosił. Ciągłe jednak okazuje' 
okr ucieństw  a.

Grecy zwłascza na wyspach, których tu r c /
)H



lękający  Się m'ol'KA hic tyle Uciskali, ile fciotttków ieh 
na  stałym  lądzie, są pierwszemi szypram i na mo­
rzu  środziemnem. Oyciec, nie chcąc opłacać hara­
czu, czyli pogłównego od młodego syna, oddaje gp 
kapitanow i okrętowem u na naukę sztuki żeglarskiey • 
M aytek grecki zna lfcpiey głębokość wody i nie­
bezpieczne burze w  ciaśninie morskiey, a niżeli in­
n y  jaki. C otrok więc zmmeysza się tan; żegluga 
szwedzka i duńska, a grecka powiększa. Do M ar­
sylii, naw et B arcellony, R a g u zy  zaw ija' wiecey 
okrętów  greckich. Odbywają one raz lub dwa ra ­
zy  na rok żeglugę z Lew antu do portów  chrześci­
jańskich, więcey, a mżeli okręty  innych narodow. 
Co pochodzi ztąd, iż mają dosyć m autkow, i ze pc*- 
dług dawnego zwyczaju, kończą.prędzey kw arantan­
nę. G rek m niey się lęka m orowey zarazy, i mało 
m u ludzi na nię um iera; z zarażonych bowiem por- 
tow  prędko tow ary  wyładow yw a i bierze, a po­
spolicie zatrzyniuje5się w  zew nętrznym  porcie, k tó­
ry  jest zdrowszym. Do tego jesoze przydać należy: 
i)  iż m aytek grecki sczupłą bierze płacę, 2) iż ży­
wność jego mało kosztuje, 3) ia w żegludze mnicy 
potrzebuje trunków , 4) iż surowe m ateryały do 
budowy Okrętów; są równie tanie, jak płaca robo­
tnikom , 5) iż pospolicie nie zatrzym uje się m aytków 
greckich na kw arantannie; Pomimo wszelkiego 
ścieśnienia handlu okrętów  greckich' na wyspie 
M alcie i wyspach jońskioh, grecy mają tam  w swo­
im  ręku  całą prawie żeglugę do portów  tureckich 
i  barbaryyskich. P rzez w zrost handlu i ,powię­
kszenie liczby okrętów  podniosła się w 3o ostatnich 
la tach  oświata narodu greckiego, k tóry w  krajach 
chrześcijańskich nauczył się cenie wolność.

I I  I s 1 p a  n  1 j Ai 
(z Gaz. warsz.) M adryt, dnia  27 sierpnia. Sły­

chać, iż m inister spraw  w ew nętrznych prosił K ró­
la  o upow ażnienie, aby na przyszłem  zgromadze­
n iu  nadzwąyczaynych stanów mógł naprzód podać 
p ro jek t do praw a; stanow iący karę na ty c h , któ- 
rzyby  gwałcili konstytucyą;

W  Pam pelunie  były niejakie rozruchy z po~ 
■wodu fałszywey wieści, i i  Król skrycie ujechał z 
St. Ildefonso  do Francyi. Zebrani obywatele na u- 
licae.h m ówili o zdradzie i spiskach. Pokazało się 
potem , iż źle m yślący wieść tę puścili.

[  ̂ M ów ią; iż jenerałowie Say as i Longa, chcą 
bydź naczelnikami kontrreW olueyi , i że stronni^ 
ków  Józefa Bonapcrtego, oraz kilku am erykanów 
■Wciągnęli do tajemnego związku swego, którym  In­
fan t D on Carlos ma kierować. Gruba zasłona 
w szystko jescze pokryw a. Trudno będzie nadzwy- 
©zaynym stanom uwolnić k ray  od zamieszek.

Posłowie Bolivar a, którzy, tu  bawili dla ukła­
dania  się z rzą d e m , odebrali rozkaz oddalenia sie 
K Hiszpanii.

P o r t u g a l i  j a .
(z  Gaz. warsz.) Lisbona, dnia  i 4 sierpnia. Sta­

ny nasze uchw aliły , iż one tylko inoga stanowić 
konsty tucyą  i praw a, nie potrzebując zatw ierdze­
n ia  królewskiego;

Odebrano tu  wiadomość z B rezy lii, iż pro- 
w ineya Bahia  ogłosiła się niepodległą rządowi w  
liio -juneiro . W  Fernambukó strzelono do guber­
na to ra  i raniono go. Zabóyca skoczył natychm iast 
yv rzekę i u topił się.

D  A N 1 I  A.
(z Gaz. warsz.) Kopenhaga, dnia  u  września. 

G azety  duńskie um ieściły wezwanie Samuela F i­
lip a  względem założenia nowey Jerozolimy. Czy-

taftiy w  hiem  międlzy innftmi co następuje i  „Pan 
m yślne okoliczności powołują nas do nowey Cha- 
nanei. U yrzym y znowu w Grecyi płynące mle­
kiem i miodem rzeki. W  G recyi wałczyć będzie­
m y za w iarę i niepodległość; a gdy dzicy barba­
rzyńcy  zupełnie daleko wypędzeni zostaną, w  świę­
tem  Salomona pąństw ie wzniesiemy leżącą w  gru­
zach św ią tjh ią  i nową Jerozolimę. Każdemu, kto- 
by chciał ruszyć do Grecyi, mam zasczyt oświad­
czyć, że im prędzey, tern lepiey.”

Czytamy w gazetach Jutlandyi następujące 
wezwanie względem. Utworzenia tow arzystw a, tru ­
dniącego się zbieraniem składek dla greków, i w y­
ruszenia im na pom oc: ; ,Cvmbrowie do broni!
Okażcie,^ iż . tchniecie duchem, który  przodków w a­
szych ożywiał; C yinbryo! ileż to próżniaków snu­
je się po twoich ulicach! Mie byiożby lepiey za­
mienić lulkę na oręż, a flaszkę na karabin? W o- 
liciez przeciiadzać się po ulicach i z głodu umierać, 
niż na obronę chrześcijan wyruszyć ? A len ie . L u­
bo jestem najm łodszym  synem Danii, nie w strzy­
mam ani głosu, ani dłoni mojey. T y  młodzieży ! 
Słuchay mię i idź za moim przykładem . Czekałaś 
może na przewodnika dla dopełnienia św iętey po­
winności. Patrz, oto jestem gotow prowadzić cię 
na naypierwśze mieysoe zebrania krzyżowników 
d° Offenbach. Zawsze mię znajdziesz gotowym 
do wyruszenia z tobą, dokądkolwiek zechcesz, aby 
t.ylko na drogę sławy. Sczęśliwy będę, jeżeli o 
mnie w yczytają kiedy^ ziomkpwje w  pismach pu­
blicznych to doniesienie: U  wielkiey nad  P ru tem  
bitwie poległ m łody duńczyk , nazwiskiem  Klod. 
Ruszaymy więc bracia. W  krajach, przez które 
do Grecyi^ dążyć będziemy; zhaydziemy pomoc, 
wsparcie i tow arzyszów /’

(podpisano) Klod uczeń teologii.

X iqgarm a Uniwersytecka w św ieżym  transporcie 
papierów m uzycznych, których katalog nie  
bawiąc z druku w yydzie, o trzym ała  następne 
dzieła sławnego kompozytora P . Arnold.

R C
Arnold. C. M ethode jpratique pour łe Pforte 

Oe. 1 0 .................................................... ......
‘ “ *■ ,<5°nate pour le Pforte avec C larinctte

óu F lu te ou Vloncelle. Oe. 7 . . 1. 3ct 
*- — Vive H enri IV; pour le Pforte avec

Vloncelle ; . . .  .....................
  Rondćap pour le Pforte a i m s  . .

/ ~  —' Sonatine m C. pour Pforte seul . .
— — Sonatę in D m in Oe. 3. pour d itto  

■ ;— — Sonatę in  Dmin Oe. 5. pour d itto
 Sonatę in A. Oe. 11. pour ditto .
—1 Rondeau in Es. d; pour ditto Oe. 13
— •— Divertissem ent. N. 1. Rondeau sur un

them e Norwegien pour ditto 
'—" D ivertissem ent N. 2. Romance pour 

ditto  Oe. i 4 . . . . . . .  ;
—  I  heme Polonais arrange en Rondeau 

pour ditto. Oe. i 5 ...............................
 Rondoletto.. pour d i t t o .....................
— — Rondoletto dedie a la Comtesse P la tter 
—■ V ariation in  G. pour le Pl’ortc Oe. 4 5o
— ‘ Variations in A. m. sur l’A ir Russe

nivori. Belle M inkd  pour ditto . Oe. 8. i  
' ' Variat!. in G. en forme de Fantaisie

pour ditto. Oe. 9 .................................... x
*4— ~  V ariat. in Cmoll sur un them e ori­

ginal Oe. 17.' . . .  1..........................  7g
Kurpiński K. Mars i Flora. Balet allegory- 

czny przełożony na Fortepian.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n 5 .

Wilno dnia 21 Września 1821 roku V.  j.
D oniesien ie  tea tra lne.

W  rtas tąpu jącą  niedziełęig to jest dnia 25 
września 1821 dana będzie rep rezen tao y a  wielkiey 
fcpery oryginaln ie  wierszem, z H isto ry i  Narodo^ 
wey napisam y  p rzez  L. A. Dmuszewskiego a t t is -  
tę  te a tru  wa rszawskiego we 5 ak tach  z muzy ką 
D irek t.  orkif s tr.  Warsz. JP. E E n era ,  pod ty tu łem  
W ład y s ła w  Łokie tek  K ról Eolski czyli W is li^  
czanki, opera ta rep rezen tow ana będzie z nowerai 
dekoracyam i garderobą i wszfclką p rzyzw oitą  o- 
kazałoscią. G. Kamiński au tre p ren e r  tea tru  pol*- 
skiego w W  dnie.

—  ■ .a

D y n  kc ya j, ińera lna  stad i  star. y y  stadnych  K ró­
lestw a Dolskiego.

i .  Podaji- d'> wiadomości pub .czney iż na dos ta­
w ę  furażów , p a sz y ,  tudzież d rz e w a  opałowego i 
k w te t ła  di.t stad Ki oleskich koni w Janowie w W ó ­
jt w ódziw ie  Podlaskim Obwodzie Bialskim umie- 
sczo: j b ,  < >dbywać się tam że będzie przed in­
spek to rem  itad w assys tency i  kotnmissarz j ob­
w odu BiaiSi irgo vv Hwóch te rm in ach  dnia 5 i i 5 
październik x r. b l icytac va in  tninus, jako to:

N a  m iarę now ą krdjow ą. * 
Jęczmienia - - - - ki rc y  7 garcy  6.
O w sa - - -  - . . i .  —  3,6ol ga rcy  id.

1 la  w agę cetnar a fu n tó w  100,
S ana Cetn . 10.747 fun t.  5o.
Słomy jare y na paszę- - - 1>946.
D itto  sion y  kulow ey na s ieczkę  l ,o 5o.
D to miel- .wy na podściał - ~ 5,goo.
D rzew a c ja łow ego sąziii kubicz- 

nych - ' - - - -  - .  * l00>
Swic łojoi vych - - -  fu n tó w  3oo.
Oleju - s. - - _ g a r cy  i 5o.
B aw ełny  r  a k n o ty  - - fu n tó w  8.

W arUi iki głównieyśzc pod jakiezni zam ierzona 
l icy tacya o tw a r tą  zostan ie .są :

1 O d b y w a ć  się będzie l icy tacya na  rofczne 
opatrzeń e poinieniońego s tad a , 'zaczy n a jąc  od dnia 
1 listop; .d i  roku  b któr a jak tylko za tw ierdzoną 
zosta uf , podeymujący się  w  dniu a 5 październ i­
ka ro k ’ 1 b. dostaw ę rozjiOcząć jest obowiązanym, 
t a k  ab /  i  dniem i l is topada  roku  b. fu raż  pasza 
na dW ómiesięczną p o t r ż tb ę  do magazynu sta]en- 
nego w Janowie dostarc; .onemi zostały, podział 
dalsze]- dostaw y W ciągu ro k u  co do te rm inów  
1 ilości inspektor s tada w czasie  l icy tacy i oznavmi.

2 Cena fiskalna o d k t ó r e y  l icy tacya  na runiey 
(in m inus; rozpoczę ta  bydź ina u s tanaw ia  się n a ­
stępnie.
Z a  ko rzec  jęczmienia -  -  - z*. p 0l. 8

   owsa - - - - -  —  6 gr. i5.
S iana c e tn a f  - - - -  - -  ,— 2 g.> 20
Słomy iarey na paszę ce tf la r  -  —  2 ___
D itto  k ulowey na sieczkę c ‘tn a r  «— 2 ___
D i t to  m ie rz w y  na posłanie c e tn a r  .— j gr. x0.
D rz ew a  opałowego sążeń kubiczny  —- 56 __
Sw ic  fun t  jeden —  1 gr. 5.
Olejtt g arn iec  jeden - * - -  —  7 ___
B aw e łn y  łu n t  jeden - - - - —  4 __

5 D o s ta w a  furażu  dziać się m a w ga tunkach  
dobrych, czys tych  i zd row ych  wedle prób  przez 
in sp ek to ra  przy  licy tacyi w skazanych, i n a s tęp ­
nie po z .ihęytow aniu  przfiz obydwie s tro n y  na 
•wzajem opieczę tow anych , a to  za kw itam i w y ­
działu s ta  ldego w Ja n o w ic ,  k tó re  podpisami in ­
spek to ra  bacznie z kon tro lle rem  pieczęcią Urzę­
dową opatrzone  bydź mają.

4 “ W y p ła ta  należytości nisczoną będzie po 
uskuteczni m ey dostawie fu rażów  paszy na r a ty  
p rzy  koątr.tkcie  podzielić Się mającey, 7.a poda­
niem do d / r e k c y i  jeneralney s tad  w W a rsza w ie  
likwidaoyi k'witami sczegółoWemi w ydzia łu  s tad ­
nego udowodnioney.

5 S taw ający  do l icy tacy i złożyć winien r a ­
dzie dziesięć procentow e w gćltowiznie lub doku­
m en tach  hypoteczoych , k tó r e  po ukończoney li­

cy tacyi,  na tychm ias t  zwrócone b ęd ą /o p ró cz  tego 
co się przy  h cy tacy i  u trzy m a  Vadium to  p rz y  
zaw arc iu  k o n trak tu  na kaucyą wym ierzone bę­
dzie, k tó ra  c z w a r tą  częśdl rgólney należności w y ­
nosić p iwirina.

6. Chociaż na pomienione p roduk ta  co do g a ­
tunku  każdego re spec tive  l icytacya odbyw ać się 
będzie, jednakże gdy k to  całey  d o s t a w y  w szyst­
kich dostarczeń  podjąć się zechce; k o rzys tm eysze  
poda w a ru n k i ,  tak o w y  p rz y  en tre p ty z .e  u t r z y ­
m any zostanie.

7 P ro tokó ł l icytacyi zaraz  po podpisaniu s t a ­
je się dla l icy tan ta  obowiązującym , dla rządu  z iś 
dopioro po nastąpioney p rzez  dy rekcyą  jenera iną  
s tad  króleskich approbaćje; po czem  k o n trak t  fo r­
malny przez s trony  obydwie z a w a r ty  zostanie.

8 K oszta  papieru stęplowego do k o n trak tu ,  
tudzież ogłoszenia i portory i ' od przesy ła jących  
się pieniędzy; należeć będą do en trt-prenera.

9 W ed ług  powyższych punk tów  mający chęć  
l icytow ania zechce się W pow yźey  oznaczotiem 
mieyscu i te rm in ach  stawić, do czego w zy w a  sie 
także, ochotnikow z Balist wa Bossyyskiego, k tó ­
rym  wszelkie t rudności w przep raw ien iu  fu rażów  
haybliższą drogą z za rzeki B uga z s t ro n y  w y­
działu stadnego uła tw iane zostaną, o ć z ć m  ró w n ie  
ja.; i o innych sczegółowych w arunkach  in te re s - ’" 
sanci dokładnieyszą wiadomość 1 inform acy a w bió- 
r. e inspektora s tad  w  Janowie p rzed  l icy tacy a  
za&iągnąć mogą. W  W a rs z a w ie  dnia 20 w r z e ś n i a  
1821 roku koniuszy dw’oru J  C. K. Mości p re z y - 
dujący (podpisano) H en ry k  Zabiełło. S e k re ta rz  
jencralny (podpisano) Szelewski.

Za zgodność z oryginałem  pośw iadcza inspek­
to r  s tad  kaw aler Jan Bitze.

Wezwanie kredytorow. 
i. Boku 182J miesiąca marca jy  dnia tu 

Sąd de Ziemskim. Ptu Brastawskiego słuchali U- 
kazu Sądu Głóu nego Litewsko H ilcńskiego 220  
Departamentu za /V. 584  razem z  dziełem szla­
chcica Kazimierza Salmonouucza z /ego  zeszłym  
oycem Janem Salmonowkzem v Marszałkiem Br a -  
sławskim w rzeczy danega prawa na wieś Nie-  
wicrańce nadesłanego, przez który zalecono ro­
zebrać sprawę tychże Salmonowiczow podług po­
rządku praw Litewsk ch konsł. 4726, l / 64^jyó'6' 
i t y yb  lat ustuiiowion:got wzywając do tego i 
kredytorów Kazimierza Salmonowicza, przyczyni 
dokładywano prośbę kolie skiego Sowietmka Je f i ­
nta Michała syna Lewickiego po pocztcie weszła 
do ninieystego, Sądu dnia ig  miesiąca decembra 
zeszłego / 8 2 o roku wierzyciela szlachcica K a­
zimierza Salmonowicza, w skutek czego Postano­
wiono : Poniewal powyższym Ukazem Sądu Głó­
wnego Litewskiego Wileńskiego 2go Departa­
mentu sprawę debiiora Salmonowicza z  jego kre­
dy torami i pretensorami zalecono rozpoznać po­
dług formy praw Litewskich i  do konkursu przez 
gazety St. Petersburską i  Kuryera Lit. w szy ­
stkie interessowane osoby pOwołaćt oraz termin 
do jawienia się pod utratą rzeczy kredytorów 
naznaczyć i  jeżeli okaże się jak i fundusz do Ka­
zimierza Salmonowicza tue wsi Niewierańcach 
lub inny majątek jemu przynależny , wiertycię­
łam jego  salysfakcyą po rozpoznaniu aktorstwa 
Zaprzeczonego uctynić, i w ydział schedy nazna­
czyć, zatym  Sąd Ziemski Ptu Braslaw. roku idą­
cego w kadencyi juniowey święto-Trojechiey ma­
jąc rozbierać takowe dzieło obwiescza wszystkich 
kredytorów i pretensorów do szlachcica Kazimie­
rza Salmonowicza funduszu należnych, ażeby w  
tey kadencji począwszy od s jurni w ciągu ^



niedzie l  nieodmiennie d o w o d y  swoje porzqdkiehi
p ra w  p r ze z  snbiv lub umocowanych objawiali, 
me m niey ■ zetelność tych p re i tn sy o w  p r z y s i ę g a ­
mi juko w  ■konkursie usprawiedliwiali, a razem i  
w  m atery i  zaprzeczonego przez  zeszłego jego o y -  
ca Jana SalmonowicZfi czyści w si Niewierańcow  
i da lszego , a ją t .u  aktorstwa tak sukcesso rowie  
Jana Sa/monoueCza, izb y  mięli porządkiem praiu  
Lj.eWskjch przez  g a z e ty  A u ry tra  L itew skiego i  
6ź. Petersburską « szysłkjch pod  -utratą r z e c zy  
w z y w a  i powołuje, prośbę zaś  Sowietnika nadw or­
nego Lewickiego do tego  Sądu w ęszłą  do łącza-  
jog: do  dU elr i  popieranie skargi do porządku p ra ­
wam i przepisanymi d la  tu teyszey  g u b ern i  podług  
postanowienia Sądu Głównego L i te w s k a -W  d ę b ­
skiego ago  Departamentu zw raca  PP protokole  
podpisano przek zas iada jąc-eh  Z g o d n o ść  z pro < ■ 
tokułem zaświadczam  F l tc y ń n  Alexandrou>icż 
Ziem ski B raslawski R egen t,

S ą d y  $ x iy w i z o r s k f c .  
i. O d  Sądu R a tusza  Tel szewski ego, w  po ­

p a r t e j  sprawie przez Lhntość Panów M arcina  
G n ty ł ł y ,  Józefa R u b a ie w ic z a , K la ry  Gorskiey  
J u d y ty  W o y tk iew ic zó w n y , z  Stdrozakonnemi S ra ­
łem Janki eloipiciem Epelmanem obywatelem Tel-  
szewskim j u l i i  2-1 dnia 1S21 roku dekretem o- 
głoszono , i komportacyą m ięd zy  stau/ająccmi i 
n estawającemi strunami na d z i e ń m  augusta za  
d~ttrminow&no, poczyrti dla wiadom ości w s z y s t • 
kich kredy torów, ze oczywiście będzie sądzona E x -  
d y u n z y a  na wszelkim mieniu tychże  Srolow  dnia  
3 oktobra teraźn ieyszego  roku, og łasza  się, zęby  
k a ż d y  ttosunek m atący do Star. Sr.ola Bp-lmana  
p r z y b y ł  n a d z ie ń  3 Łbra tera źn ie jszeg o  roku do 
m iasta  T t l s z  z  ptwnemi dowąaaniu Roku »8j \  
y b la  i 3 , dnia.

F rezyd u ją cy  B u rm is tr z -A .  M ackiewicz.
R egen t MattUiZ Pietkiewicz.

i Sąd Ziemski P tu  Szawehkiego , skutkiem  
rem issy Sądu GL Litewsko- Ifileński go  ig o  de­
partam entu  d a ty  roku 1821 rnca a p ry ta 5 dnia  
n a tta łey  w pierw iastkow ym  p r z y  padnie niu spra­
w y  kr edy tor  ow J W .  Józefa  Burniewicza vice-  
m arszałka  Szawelskiego czyniąc rozwiązanie p r z y ­
niesionych kwestyow dekrety. 1821 miesiąca jb ra  
dnia 4 zaferowąnyrn zapowiedział, ażeby wszyscy  
kredyt or owie i pretensorowie tegoż J i f f  Burnie­
w icza  szuka jący  sa ty .fakcy i  z  dóbr j egp P ouw z  
druwia i  Nerneyksz w powiecie Szawelskim p o ło ­
żonych z  dowodami aktualne zawinienie przewiali'- 
czającerni na następnym terminie to je s t  w 
kadencyi oklobrowey 1621 r. za pozw am i i aktp-  
ra ta m i dla zmasowania ogólnego Burniewicza cię­
żaru  pod u tra tą  r ze c zy  ja w il i  s ię , o cieni p rzęz  
liinieysze ogłoszenie w gazecie K uryera L itew sk ie­
go podaje się do wiadomości. D z ia ło  się w Szaw-  
lach 1821 mca septembra 4 dnia.

P rezyd en t  Z iem  P tu  Szawel. J ó ze f  G iedym in . 
Sędzia Z iem sk i Szawel Fr. Jamontt. P isa rz  Z ie m ,  
Szawel Stanisław R odowicz. R egen t Bonifacy  
Dultew icz.

t *

Pl~ e z w  a n i  e.
1 N i ż e y  podpisany zawiadam ia wszystkich  

swoich pretensoroW iż  ma pewnego kontrahenta  
n a kupno m ajątku Janpola w powiecie PPiłko- 
uiierskim położonego iw ik c y i  uległego: zatem. aby  
w szyscy  w ierzycie le  na dzień 2 5 Óbra roku id ą .  
cegó do tegoż  m ajątku Janpola p r z y b y d ź  raczy li ,  
gdzie  każdy w proporcj ą  poinienioiiego majątku

bez 'dalszych koleipraWtnych zupełną sptysfakeyą  
gotow izn ie  odbierze. G dyby  w ire łukowa  ♦!«'»* 

zacya  d > wiadomości wszystkich szcMlMnycĄ Wie* 
r z y c i t l i  doszja, p rze to  oną do gażteł Sjkryąm L i ­
tewskiego poda ję . D a t  roku  .1 . 8 2 1  mie$iąea ybra  
15 d n ia .  Ignacy R adzim iński

Roku 1821 ębra 20 d. Wolno do gd$eł Kury*  
cha Litew skiego umieścić.

PVdehski Ziemski Sędzia’A lo iźf

Sąd Ę xdyw izorsk i.
, 2 Sąd Taxatorsko Exdywitortt'd  dekretem

remissyynym sądu głównego L.iewśkó U t l  U. de- 
par t •mentu 2go na usatjsfakcyoMURłiiit k ra ty -  
tory w v. marszałka Oszmiań. ff  ańkhtidtm  
znaczony. Ciągle od'dnia t ybra » S $ i  r .  * * / •  
mając się rozbiorem sprawy konkiiGOU\<y ;  Rucha* 
niem preUnsyow kredytom,kich} ki tehi g d y  j a i  
niemal wszyscy prhtensorowie objawi l\ sto* 
s im ki , j JW.  v. marszałkowa H ♦*•«*«
nhylicznieysza z rzędu pretensorów k fłd jt$r*  1% 
głos produktowy w'próbacyl natei/iofó , i  W  0 ( U j -  
ła, oraz ze s trony dibilora J  > , lf‘ 'tił)k\sit>h&9 
naśtąpila uje wszystkim odpou.‘ cdŁ, P r z d o  W zbli­
żeniu tem rych leys tey  W  W , kredy tors m I n ty t-  
fakry  i , Są i Exdyivizorski w dniu f l r a  
1821 roku całą sprawę .ogólnie W6 18 n y ł tk i th  
sthsunkach bu ocztwistemu rozsądzeniu ą r d p a t a -  
nowienie wziąć na namowę. A b y  Zdtśi ii H i ł \  
K r e d y  tor owie i FittirnsorowL dotąd nie ja w ią c y  się 
przed wyyściem terminu oznaczonego </(> w t <( -  
cia sprawy w namówę; shriii p r i t t  alę h lb twych  
plewpottntobJ, a to pod utratą t upad kłem na  
zawsze swych prełensyow, jaw ili  *i{, Są o! J M ly -  
wiżorską w zyw a  i ostrz*gn. D a t  ib  3 /  micjią.a  
fbra  >3 dnia w O ’gimartach.

Franciszek Kleczkowski' Sędzia 'Zferri. Ptu 
T-dcbirgÓ E r.iy w k ó r .  A n io ł Kma% Z  # V f  P i ­
sarz Ziem ski kf'Jkomirski Exdyuntor Sim ni i ław  
Gieysztor Sędzia Ziem. Komeń Ex-JywixoG  
Regent E xdyw izor  Józef Paszkiewicz,

2. Sąd Tćtócati rsióo eccdywtzorski w  i ku/tk 
dti ó h dekrełoui remissyy nych żiemitwa fo s u n ń tg -  
go i go iS ic j r .  Sbra sŚ d n a ;  2go tS o t  r, fh li i  /  
dnia nastałych, odpowiednie rezoiuryi sądu swo­
jego , na dniu so julu JÓ20 roku t e s i ł e y , u. ter­
minie z ohwiesczema w ypadającym , A a  usatysfa­
kcjonowania kredy terow i w  rozmaitym wZg-ę-  
dzie pretensorow H H . Tomasza, Antoniny z  Łu-  
kiepskich R w nśżew jczów ' skarbników d h ' d v c o w  
dóbr Kiejan w powiecie rosieAskim Itią, y: h do 
miasta . powiatowego rositń zebrany, po załatwie­
niu uprzedniemi wyrokami początkowych m iędzy  
stronami sporow, i po kaskutccznicniu tych dóbr 
Kiejan p fze z  wyżńaczóhłgó komornika wymiaru, 
ze do ósiatecznego rozbioru, syi awy od  dnia 4  
dbra roku teraźniejszego na stssyach poobie­
dnich W mieście powiatowym Rosiemach p rzys tąp i  
i ciągłą czynnością zayncując się, dnia 1 e» tegoż 
mca 8bra do namowy w ezm e, a na me wchodzą­
cych zyretensyafni amissyą zapisze. Zehy prze* 
to w takcwy'm postanowieniu sądu.i niaieystego  
strony wiedziały przez trzykrotną aw itacyą  w g a ­
zecie Kury era Lit. zawiadamia. Dat. 1621 roku 
mca fbra t o  drua.

D y o n iz y  Panikieioicż P isarz  h. Z iem sk i  F iu  
Rosień. E x d y w iz o r  prezy dujący. Sędzia Ziemski 
rosień. Jan B ohdanow icz  E x d y w iz o r .  P rezyd en t  
Grodz. P tu  Rosień. Antoni Chrząstawski E x d y ­
wizor. Konstanty Lutkiewicz Sekretarz dworzań-  
s tw a  Ptu Rosień. i  Regent E xdy iv izorsk ii


